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Wielki proces o szpiegostwo i sabotaż
Sensacyjna rozprawa przeciwko inżynierom angielskim 
te Moskwie — Jeden z oskarżonych przyznał sie do winy

Apel do firm bławatniczo-konfekcyjnych
Moskwa 12. 4. (PAT). Dziś w 

południe w jednej z sal Domu Sojuzów 
w obecności Drzedstawicieli korpusu dy
plomatycznego prasy sowieckiej i za-- 
granicznej oraz szczupłego grona pu
bliczności rozpoczął sie proces o sabotaż 
w przemyśle elektrotechnicznym Na 
lawie oskarżonych zasiadło 17 osób w 
tern 6 inżynierów angielskich, pracow
ników firmy Métropolitaine Vickers 
Cotnp. Komplet sędziowski stanowią 
członkowie Kolegium sądu najwyższe
go Z S. R R. — Ulrych, prof Martens 
i inż Dymitrew. oraz członek zastępca 
Zelikow Oskarża gen prokurator Wy
szyński. Sprawę 18-go oskarżonego, 
głównego inżyniera elektrotechnika w 
Czelabińsku. Witwickiego wydzielono z 
powodu choroby oskarżonego

Pierwsze posiedzenie zostało wypeł
nione przedstawieniem aktu oskarżenia, 
zawierającego 77 stron pisma maszyno
wego Akt oskarżenia zarzuca podsad- 
nym szpiegostwo polityczne i ekono
miczne. organizowanie aktów dywersyj
nych w: elektrowniach w Moskwie. Cze
labińsku. Złatouście. Iwanowie i Baku 
w celu osłabienia przemysłu sowieckie
go. a także układanie planów akcji dy
wersyjnej i sabotażowej w przemyśle 
elektrotechnicznym na wypadek wojny 
Według aktu oskarżenia inżynierowie 
angielscy mieli powyższe zadania reali
zować za bohioca przekupstwa, stoso
wanego wobec współoskarżonych inży
nierów i techników sowieckich Akcja 
szpiegowska z ramienia ..Intelligence 
Service“ miał kierować z Londvnu szef 
wydziału eksportowego firmy Métropo
litaine Vickers Comp.. Richards, b ofi
cer wvwiadowczv angielskiego korpusu 
ekspedycyjnego w Archangielsku.

Wszyscy oskarżeni obywatele so

Wypędzanie z niemieckiego raju

Czekaj, Hitter, zamiast was będziemy teraz uszczęśliwiać Polskę.

wieccy do winy się przyznali, podobnie 
jak i inż. ■ MacDonald. jedyny z pośród 
oskarżonych Anglików który nie został 
zwolniony, za kąucją i do samego pro
cesu przebywał w wiezieniu śledczęm 

_G R U Pozostałych 5 oskarżonych An
glików do winy sie nie przyznało.

Moskwa. 12 4. (PAT). Proces 
inżynierów angielskich rozpoczął się 
dziś w południe. Na początku rozpra
wy odczytano akt oskarżenia który w 
głównych punktach zarzucą inżynie
rom- 1) dokonywanie rozmyślnych usz
kodzeń maszyn fabrycznych ze szkodą 
dla przemysłu państwowego. 2! wydo
stawanie tajnych wiadomości, dotyczą
cych arrrtij i rządu i używania ich na 
szkodę państwa. 3) przekupywanie funk- 
cjońarzjuszy zakładów elektryczno-teCh- 
nicznych dla akcji sabotażowej

Londyn. 12. 4. (PAT). Korespon
dent Reutera w Moskwie donosi, że na 
dzisiejszej rozprawie przeciwko inży
nierom angielskim i sowieckim jeden z 
oskarżonych. Rosjanin! Gusiew. wyjaś
niał szczegółowo, w. jaki sposób, znisz
czył maszyny i iak dostarczał tajnych 
wiadomości Sam wrzuciłem, rńówił 
Gusiew. kawałki metalu do maszyny w 
zakładach w‘ Złatouście Inż MacDo
nald znał mój plan i pomagał mi"' Za
pytany w tej sprawie MacDonald odpo
wiedział- ..Tak to- prawda“. poezem o- 
świadczył, że zwrócił sie do Gusiewą w 
swoim włąsnyi-mjnferesje

Następnie Gusiew zeznał, że posiada
ne przez niego środki " były bardzo 
skromne Otrzymywał, bowiem tylko 
150 rubli miesięcznie. potem'jednak u- 
zyskał znaczną- pomoc materialna Pd 
MacDonalda Ten ostatni stwierdził że 
dął Gusiewowi około 3 1 pół tys. rubli.

Przypominamy, że termin najbliż
szego konkursu okien wystawowych 
odbędzie się w breniy konfekcyino- 
bławatnlczej w czasie od 16 do 20 
kwietnia rb, '

Branża ta podzielona została na na
stępujące składy: .

1) Konfekcji męskiej i dla' chłop
ców, futer oraz artykułów męskich;

2) Konfekcji damskiej i kapeluszy;
3) drobnych czyli t. zw krótkich to

warów, galanterii, trykotaży, bielizny, 
pończoch itp.;

SPRAWA KONKURSU.

Administracja „Kurjera Poznańskiego“ 
i „Orędownika Wielkopolskiego"

w Poznaniu.

Niniejszem zgłaszam udział w konkursie okien wystawowych 
Nazwa firmy . ................... ...........................................................................

Branża.................................................. ..............................................................

Adres........................... ... .......... . .......... ....

podpis

„Lekkie pobicie“ studentów Polaków
Jak rząd niemiecki w komunikacie swym wije sie w sprawie 

pobicia 3 studentów

Berlin, 12. 4. (PAT). Biuro
Wolffa ogłosiło następujący komunikat:

Wbrew wszelkim doniesieniom pra
sy zagranicznej o rzekomem ciężkiem 
pobiciu we Wrocławiu studentów na
rodowości polskiej, urzędowo komuni
kują, co następuje:

Prawdą jest, że w nocy z 4 na 5 
kwietnia rb. około godz 4-30 trzej stu
denci w jednej z piwiarni we Wrocła
wiu, cieszącej się złą opinją, mieli słow
ną sprzeczkę z kilku osobami cywilrie- 
mi i że następnie, w dalszym ciągli tej 
sprzeczki, zostali przez te osoby cywilną 
w towarzystwie urzędnika policji, nie 
będącego w służbie, wprowadzeni do lo
kalu okręgowego partji nar. socj. we 
Wrocławiu. Wszyscy uczestnicy znaj
dowali się w stanie mocno podochoco- 
nym. Sprawcy byli pozatem oburzeni, 
że trzej studenci prowadzili głośno roz
mowę w języku obcym. Prawdą jest, że 
w toku dalszego dochodzenia, przepro
wadzonego w tej sprawie w domu okrę
gowym partji nar socj., doszło do lek
kiego pobicia trzech studentów. Nie 
jest natomiast prawdą, że osoby cywil
ne, które spowodowały bezpodstawne

Zgon min. Boernera
Warszawa, 12. 4. (PAT.) Dziś 

o godz. 22 zmarł w Warszawie mini
ster poczt i tel. Ignacy Boerner.

W. końcu ubiegłego tygodnia min. 
Boerner, w czasie pobytu w mieszka
niu swem na kolonji pocztowców w 
Bąbicach pod Warszawą, zachorował 
poważnie na płuca. Przewieziony nie
zwłocznie do lecznicy w Warszawie, 
po 5 dniach zakończył życie.

Warszawa, 13. 4. (Teł. wł.) W 
1905 r. Boerner był ..prezydentem re- 

i publiki“ w Ostrowie koło Radomia a 
skazany przez władze rosyjskie na ka
rę śmierci, uciekł do Małopolski.

W1918 r. został komendantem mi
licji ludowej a od 1929 r. był mini
strem, (w.)

4) bławatów, wełny damskiej 1 jed
wabi oraz Sukna i materjałów mę
skich.

Prosimy , zainteresowane firmy 
chrześcij&ńsko-polskie tej branży, by 
dla ułatwienia pracy naszej’admini
stracji zechćjały. bezpośrednio zgłosić 
swój udział w konkursie. W tym ce
lu "załączamy poniższy formularz, któ
ry prosimy wyciąć, wypełnić, i dostar
czyć go administracji pism naszych 
przy, Św Marcinie 70.

Polaków we Wrodawiu

aresztowanie owych 3 studentów, już 
przedtem rozpoznały przynależność tych 
studentów (którzy zresztą są obywatela
mi niemieckimi), do narodowości pol
skiej. O jakiejkolwiek złośliwości prze
ciwko obywatelom państwa polskiego 
lub przeciwko przynależności do szcze
pu polskiego, nie może być mowy. Nie
prawdą jest również twierdzenie, że 
członkowie oddziału szturmowców brali 
udział w tem ubolewania godnem zaj
ściu.

Dalsze dochodzenia poruczone zosta
ły specjalnemu komisarzowi policji po
litycznej we Wrocławiu. Jeden .ze 
sprawców jest znany, za pozostałymi 
kontynuowane są dalsze energiczne po
szukiwania. Jest samo przez się zrozu
miałe. że oskarżeni, którym wina zosta
nie dowiedziona będą surowo ukarani.

Reorganizacja ministerstw
Warszawa, 12. 4. (Teł. wł.). Pre

zydium rady ministrów rozesłało do 
wszystkich minisieirjów okólnik, zaleca
jący przesłanie do 25 maja projektu re
organizacji każdego ministerstwa.

Reorganizacja ma polegać na decen
tralizacji i przerzuceniu wielu czynno
ści na województwa, (w)

Po 23 dniach więzienia
Warszawa, 12. 4. (Tel. wł.). We 

Lwowie po 23 dniach więzienia śledcze
go zostali wypuszczeni na wolność na
czelny redaktor „Kurjera Lwowskiego“ 
Władysław Świrski, redaktor tegoż pi
sma dr. Klaudjusz Hrabyk oraz student 
uniwersytetu Bialokos.

W więzieniu pozostają nadal red.;U- 
lanowski, redaktor odpowiedzialny 
„Kurjera Lwowskiego“ Turzański i kil
ku akademików z prezesem Lwowskiej 
Konferencji Akademickiej Macielińskim 
na czele, (w)
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Wiec w sprawie gwałtów
na Polakach w Niemczech

Wćziraj O gódż. 8 Wieczorem Odbył 
się w Poznaniu v. hali Targów Poznań
skich zwołany z inicjatywy Z. Ó. K. Z. 
i Zapowiadany W piśmie naśzem, Wiec 
w sprawie gwałtów, dokonanych przez 
Niemców na Polakach.

Wiec zagaił p. Kierski, poczem refe
raty wygłosili dr Konkiewicz, omawia
jąc zaborczość niemiecką w świetle hi
storii oraz ks dr. Skaziński, który w 
gorących słowach apelował do zdecydo
wanej postawy narodu wobec zakusów 
niemieckich. Przemówienie swoje za
kończył ks. dr. Skaziński wyliczeniem 
wszystkich gwałtów { aktów teroru. do
konanych w ciągu marca i kwietnia br. 
przez Niemców na Polakach, zamiesz
kałych w Rzeszy.

Po referatach nastąpiło odczytanie i 
przyjęcie rezolucji następującej treści-

„I. Bezprzykładny tenor, zarówno pra 
wny. jak fizyczny, w stosunku do pol
skiej ludności na terenie Rzeszy Niemiec 
kiej musi wywołać jak najsilniejszą reak
cję ze strony całego społeczeństwa poi 
skiego Nikt nie może od trzydziestomi- 
łjońowego narodu wymagać by biernie 
nasłuchiwał wieścj o prześladowaniach i 
kątowąniach swych członków.

.11 W związku z powyźszem zebrani 
Zwracają sie do rządu Rzeczypospolitej o-

.1) podjęcie natychmiastowych i rady
kalnych kroków na terenie międzynaro
dowym celem uniemożliwienia na tere 
nie Niemiec Zajść, stanowiących przejaw 
brutalnego i dzikiego wyzyskiwania prz°- 
wagi siły fizycznej dla pognębienia pol-

śkiej mniejszości narodowej, jak również 
celem zapewnienia mniejszości polskiej 
możności korzystania z podstawowych 
praw i swobód obywatelskich.

..2) odebranie debitu wszystkim gazę 
tom. przychodzącym z Niemiec oraz 
o konsekwentne pociąganie do jak naj
surowsze) odpowiedzialności wydawców i 
redaktorów pism niemieckich w Polsce Za 
wszelkie przejawy szkalowania państwa 
polskiego, drażnienie uczuć polskiego 
społeczeństwa wzgl działanie na szkodę 
polskich interesów państwowych lub na
rodowych;

,.3) podjęcie kroków, zmierzających dó 
ograniczenia nienaturalnego i niepożąda
nego wjazdu i osiedlania się obywateli 
niemieckich w Pólsce

„Ili. Stojąc ha gruncie wcześniejszych 
ńćhwa! i wezwań w sprawie niemieckich

fiłmów, prasy Of-aż tóWarÓW, jako natural
nej reakcji, wywołanej przez prześlado
wania polśkifej prasy oraz ZakaZy wy
świetlania polskich filmów w Nieńiczech. 
zebrani stwierdzają jak hajkategorycz- 
niej:

.,1) Całe miejscowe społeczeństwo pol
skie Zobowiązuje się dó bezwzględnego 
przestrzegania zakazu nabywania i pre
numerowania niemieckich gazet, jak ró
wnież zamieszczania w nieb ogłoszeń:

„21 wszystkie polskie teatry Świetlne 
zobowiązane są do jak najściślejszego 
przestrzegania zakazu wyświetlania fil
mów niemieckich:

„3' wzywa się całe społeczeństwo, za
równo kupców jak konsumentów do bez
względnego bojkotu wszystKich towarów 
niemieckich:

,.4) wzywa się wszystkich właścicieli 
lokalów publicznych do natychmiastowe
go zaprzestania w ich lokalach transmi- 
syi jakichkolwiek koncertów radjowycb 
niemieckich jak również do zakazu pro
dukowania piosenek i muzyki niemieckiej 
przez orkiestry, chóry oraz Zespóly koń 
certo we i śpiewacze:

,.&) nakłada się na wszystkich właści
cieli domów jak również właścicieli mie
szkań. obowiązek natychmiastowego usu
nięcia z poszczególnych kamienic, scho 
dów drzwi wejściowych ftp. wszelkich na
pisów niemieckich.

,.IV Zebrani zwracają sie dó dyrekcji 
Radja Polskiego w Warszawie oraz dó 
wszystkich radjosiacyj w Polsce z kate- 
gorycznem żądaniem:

„1) Natychmiastowego zaprzestania 
wszelkich transmisyj muzyki» pieśni i 
przemówień niemieckich:

„21 zerwania z dotychczasową metodą

biernego przysłuchiwania się prowoka
cyjnym antypolskim audycjom wszyst
kich radjośtacyj niemieckich, oraz dó zor 
ganizowania należytej odprawy w postaci 
systematycznego planowego i zdecydowa
nego podawania w Odczytach i audycjach 
raaterjału informdeyinego ilustrującego 
zarówno całokształt stosunków polsko- 
niemieckich. jak w szczególności sprawę 
krzywd i prześladowań polskiej ludności 
po tamtej stronie granicy.

„V Zebrani zwracają się dó Całej pra
sy polskiej z wezwaniem do zdecydowa
nego poparcia podjętej przez spoieczeń 
stwo akcji bojkotu niemieckiej prasy, fil
mów oraz towarów, jak również do wy
trwania w konsekwentnej walce o prawa 
polskiej ludności w Niemczech.

„VI Żebrani postanawiają powierzyć 
wykonanie niniejszych uchwał komiteto

wi wykonawczemu. Zwołanie i ukonsty
tuowanie tego komitetu powierza się 
ZWiąZkówi Obrony Kresów Zachodnich ‘

Tui ty toku WiećU, ty trakcie przemó
wień padały ostre okrzyki przeciw 
NiOfńcóm i zątyą.rtytń z nirńi Umowom 
oraz przeciw Źydótń Wógółe. a ty szcze
gólności przeciwko 2ydońi, przybywają
cym obecnie z Niemiec do Polski. Te sa
mb okrzyki wzftosżónd w Ciągu dalszych 
manifestacyj, które przeniosły się po 
wiecu na ulice.

Publiczność, odśpiewawszy „Rotę“, 
skierowała się ku ulicy Zwierzynieckiej, 
gdzie mieści się redakcja „Pósener Ta-

Obława policyjna na komunistów 
berlińskich

ÏF rèwifjaèh brało udział SOO policjantów — i ośobpr 
aresztowano

Berlin, 12. 4. (PAT). Pólicja po
lityczna urządziła dziś wielką obławę 
w północnej dzielnicy miasta, dokony- 
wując licznych rewizyj w kólonji ro
botniczej, zwane’ Nową Moskwą. Akcja 
ta motywowana jest licznemi napadami 
na narodowych socjalistów, jakie wyda
rzyły sie w ostatnich Czasach. W rewi
zjach brało udział 800 policjantów. — 
Skonfiśkowanó znaczna ilość bróńi i 
bibuły o treści wywrotowej. 4 miesz
kańców tej dzielnicy zostało aresztowa
nych.

nie. Prezydent ż prawa łaski nie śko. 
rżystał, wobec czego wyrok będzie wy
konany w dniu jutrzejszym.

W stan spoczynku
Warszawa, 12 4. (Tel. wł.). Mar

szałek Sejmu przeniósł w stan spoczyn
ku redaktora sprawozdań parlamentar
nych, znanego literata Karola Irzykow
skiego z powodu przekroczenia 60 roku 
życia, (w)

Aresztowanie w Tczewie
Gdańsk, 12. 4. (Tel. wł.). W zwią

zku z zawieszeniem w urzędowaniu dy
rektora Urzędu Morskiego w Gdańtóku 
p. dr. Hilchena, podobno aresztowany 
Został w Tczewie mieszkający tam kie
rownik biura dyrekcji kolei państwo
wych w Gdańsku, starszy asesor Joa- 
ch-imczak. - S. B.

Dwa wyroki śmierci
Przemyśl, 12. 4. (PAT). Sąd do

raźny wydal wyrok w sprawie Michała 
Stracha Michała Ziętka i Wł. Dytkata. 
Oskarżonych o dokonanie w nocy z dń. 
14 na 15 czerwća r. ub. napadu rabun
kowego na dom Michała Maślanka, 
przyczem Strach miał strzelić do Ma
ślanka. który wskutek rany zmath 
Wszyscy oskarżeni przyznali się do Wi
ny i zostali skazani na karę śmierci 
przez powieszenie, przyczem W stosun
ku do Ziętka trybunał Zamienił karę ńft 
dożywotnie ciężkie więzienie.

Obrońcy skazanych zwrócili się z 
prośbą do Prezydenta R. P. o ułaskawie

geblattu“ i konsulat niemiecki. Tu do. 
stępu broniły silne oddziały policji. 
Następnie manifestanci, Wznosząc 
drodze okrzyki przeciwko gwałtółń nje. 
micckim Oraz ha rzecz Polski narodowej 
i prżywdóćóW obozu narodowego, Udą|j 
się ui. Wjazdową pod pomnik Chrystusa 
Króla, gdzie odśpiewano „Rotę“.

Część manifestantów przeszła ftastęp. 
nie na Stary Rynek, gdzie pod sklepem 
żydowskim „Wolwort". wznoszono rój. 
ne okrzyki.

Manifestacje trwały w kilku pun\. 
tach miasta do późnego wieczora.

Podobno obławę przeprowadzone w 
Berlinie w innej dzielnicy miasta, gdzie 
ostatnio dochodziło do licznych starć 
między hitlerowcami a komunistami. 
Bezpośrednio po tej akcji kierownik poi 
licji politycznej. Gils w rózmowtę z 
przedstawicielem Biura Wolffa zą,p0. 
wiedział utworzenia w najbliższym czą. 
słe szeregu dalszych Obozów koncentra
cyjnych dla komunistów w prow. bran
denburskiej.

0 obławie policyjnej na komunistów 
donoszą również z Ehrfurtu.

Konfiskata
„Kurjera Poznańskiego“ 

i „Orędownika 
Wielkopolskiego"

Starostwo grodzkie w Poznaniu do
konało wczoraj zajęcia Nr. 166 ..Kurje
ra Poznańskiego“ (wydanie poranne) z 
dnia 10. 4. 1933 t powodu zamieszczo
nych w niem rezolucyj, uchwalonych 
na ńiedzielnem zebraniu rady okręgo
wej Stronnictwa Narodowego. Konfi
skacie uległy dwa ustępy z tych rezólii- 
cyj, a mianowicie w rezolucji pierwszej 
(w pierwszym ustępie) po słowach: 
„drogą jasnego przewidywania, trzeźwe- 
go realizmu i męskiej a rozsądnej e- 
nergji“ — aż do końca tego zdania, oraz 
w rezolucji drugiej (w pierwszym ustę
pie) po słówaćh: „w samorządach I sto
warzyszeniach jest niezbędne“ — aż do 
końca tego zdania.

Z tej samej przyczyny dokonano za
jęcia Nr. 84 „Orędownika Wielkopol
skiego“ na dzień ii. 4. 1933.

Przepowiednia pogoody na czwar
tek: Wzrost zachmurzenia aż do de
szczów. Ciepło. Słabe wiatry połud
niowe.

E. STANISŁAW STEC

OSTATNIA FAJKA 
ANDRZEJA CLAIR

POWIEŚĆ SENSACYJNA 
(Ciąg dalszy)

Właściwie powinienembył wstąpić 
do 11 oddziału, no, ale mamy czas. Nie 
uprzedzajmy wypadków — cierpliwo
ści — rozmyślał, upajając się pędem.

Już parę minut przed piątą stanął 
przed Hyde Parkiem. Wolnym, space
rowym krokiem skierował się w stro
nę aleji oznaczonej numerem trzy i 
cztery Na ławce, z której widać było 
dokładnie całą perspektywę chodnika, 
siedziała młoda, jasnowłosa dziewczy
na o jasnych, niebieskich oczach. U- 
brana starannie lecz skromnie obrzu
ciła Edgara Waltham pytającem spoj
rzeniem. Ten przeszedł Spokojnie da
lej Pó chwili wyciągając z papierośni
cy papierosa, zatrzymał ją przez chwi
lę otwartą, patrząc na odbijający się 
w umieszczonem wewnątrz, nadzwy
czaj czystem lustrze obraz pozostawić-' 
nei za sobą aleji Na początku jej po
kazał się właśnie jakiś staruszek; Sta 
nął przed ławką, ną której siedziała 
jasnowłosa panienka Ta się wkrótce 
peuniosia ze swego miejsca i mówiąc

ćóś podnieconym głosem odwróciła się 
prędko zmierzając szybkim krokiem w 
stronę Watthama Przechodząc obok 
niego opuściła wstydliwie głowę. Ed
gar Waltham zawrócił z powrotem. 
Staruszek stał w miejscu i płakał.

—- Niech sobie pan wyobrazi — li
sty tak znaliśmy się tylko z li
stów a od czasu do czasu porozumie
waliśmy się za pomocą drobnych o- 
głoszeń w „Daily Herald" prawie od 
roku — a dziś, gdy nastąpiła wreszcie 
tak upragniona chwila spotkania — 
odchodzi — odchodzi ode mnie — przy
sięgała mi miłość i wierność — tak — 

, zawodził płaczliwie ocierając łzy wiel
ką, kraciatą chusteczką.

— Tak — tak się dzieje —odparł o- 
bojętnie Waltham, ruszając w stronę 
wyjścia. Bez pośpiechu wracał do do
mu. Po drodze zatrzymał się jeszcze 
przez chwilę w sklepie artykułów fo
tograficznych.

Natychmiast po Zrzuceniu palta 
Wyciągnął parę narzędzi i zajął się 
wmontowaniem aparatu fotograficzne
go w bramę wejściową. Óbjfektyw apa

i ratu przystoswany był do zdjęć noc
nych i dziennych. Za pomocą skompli
kowanej Sieci połączeń uzależnił za
trzask i odległościorńierz od tafli chód 
nika biegnącego od żelaznej furtki do 
pierwszych stopni pod bramą. Równo
cześnie z naciśnięciem pierwszej kost
ki rozpoczynał działać specjalny me
chanizm Zegarowy przesuwający ta
śmę filmową.

Ziemią i żwirem zamaskował sta
rannie przewody.

Należy przeprowadzić jèSZCZè ko
nieczną kontrolę.

Edgar Waltham wyłącza taśmę.
— Uwaga — zaczynamy, zwraca się 

w stronę służącego Jan otwiera furt
kę; Idzie tak. jak ktoś, kto chciałby 
dostać się do bramy wejściowej.

— Dobrze.
Najdokładniej w odstępach 1/6 se

kundy spada zatrzask. Aparat wyko
nuje ruch przesuwający taśmę, w 
miarę kolejnego naciskania płyt chod
nika przesuwa się odległościomierz. 
Próba skończona. Teraz należy tylko 
włączyć film i wszystko gotowe.

— Jan, od tej chwili wejście przez 
ogród: Zrozumiano?

Jan potakuje głoWą
Opierając się na pewnych danych 

Edgar Waltham spodziewał się, że zno
wu za, jakiś czas musi powtórzyć się 
niespodziewanie nocna wizyta niezna
nego gościa. Zakładając automatyczne 
urządzenie fotograficzne, chciał do
wiedzieć się, dlaczego ktoś tak szybkp 
rezygnował ze swego postanowienia 
dostania się do wnętrza willi; Przy
puszczał słusznie, że musiała istnieć 
jakaś osoba trzecia, której celem było 
udaremnienie tych nocnych odwiedzin. 
Poza tem, posłuszny swej intuicji, któ 
ra nie myliła go nigdy, jeżeli tylko wy
korzystywał ją we właściwym momen
cie, przeczuwał, że hiśtorja z Arthurem 
Frankstein nie jest tak bardzo pro-

jak to przedstawiał sobie generał • 
komisarz Scotland Yardu. Upew- 
y go w tem przekonaniu pewna 
egóły, wskazujące co prawda nie
widocznie ńa to, że w zawikłanej 

jrji Tudora Johnson musiał uma- 
ręce albo sam Moris albo ktoś z 
najbliższych. Harley Moris nie

— Pozstawał Więc jedynie Arthur 
ikśtein. To, że zdołał uciec z wię- 
ia w WańdSwoth podstawiając na 
miejsce kogoś innego nie wygląda
łby! nieprawodopodobnie. ,Pl7® ° 
ranie pewnej ostrożności nie ny.* 
: spowodowane samem tylko Prz®‘ 
żliwieniem. które było wynikie 
ężonej pracy. Jako elkarz psych - 
zdawał sobie dokładnie sprawę 
tokroć zupełnie nieczyte lny
tcyj Szczątkowych złoży lnstynk. » 
e zachowały się w człowieku .’ 
nego rodzaju wspomnienie Ja 
srzęcego bytu, walki o zyci 
cznej dżungli praczłowieczens - 
i te ostrzegły go dzisiaj juz m' 
nie. Z drugiej strony me 
przez chwilę, że gdyby ę 
óksteiń pozostawał na 
zaniedbałyby ani jednej okaz],, - 
pomścić za doznane u^°ko^zvval- 
’ćńies:oną porażkę. Dr. Edgar n pamięta dokładnie dziwny M 
czófiy mu w szpitalu, o tre\i,„7V. 
lagającej zbyt wielu k^entarzy 
no doręczono przez słuząceg



Numer 172 — Kaiser Poznański, czwartek, iS kwietnia 1933 == Strona Í5

Opinie biegłych w procesie Gorgonowej
Adwokaci wytwarzają na sali sądowej atmosferę naprężoną 

— Bezustanne scysje pomiędzy obroną a oskarżeniem
K r a k ó w, 12. 4. (PAT). Zarządzo

na wczoraj w procesie przeciwko Gor
gonowej tajna rozprawa utrzymana zo
stała jeszcze dziś przez godzinę, tak. iż 
jawna rozprawę rozpoczęto dopiero o g. 
10 rano.

Przewodniczący prosi rzeczoznawcę, 
aby jeszcze raz ostatecznie przedstawił 
gwa opinję w śprawie mordu seksual
nego Prof. Olbrycht. opierając się na 
niepOdlfegających wątpliwości bada
niach, stwierdził, że obrażenia części 
rodnych denatki zostały wywołane roz
myślnie. Prowadzi to rzeczoznawcę do 
wniosku, że śmierć śp. Lusi ZarOmbian- 
ki nie była spowodowana morderstwem 
na ile seksualnem.

Po wysłuchaniu tej opinji obrońcy 
za zgodą przewodniczącego przystąpili 
do zadawania rzeczoznawcy konkret
nych pytań. Obrona zarzuca biegłemu 
wygłaszanie szeregu zdań, wykraczają
cych poża zakres i prawa biegłych są
dowych i zdolnych sugerować ławę 
przysięgłych. Od tej chwili atmosfera 
rozprawy staje się bardzo naprężona.

Wystrzegać się oszusta
Warszawa. 12. 4. (Tel. wł.). Od 

dłuższego czasu na terenie Polski gra
suje oszust, podający się za kierownika 
wycieczki studentów wyższej szkoły rol
niczej ze Lwowa Przedstawiał się on 
jako Potocki z Łańcuta i twierdził, że za 
parę godzin do danego hotelu przybę
dzie wycieczka. Oszust, korzystając z 
zaufania właściciela hotelu, po spożyciu 
posiłku ulatniał się.

Ostatnio zaczął on grasować na tere
nie zachodnich powiatów granicznych i 
twierdził, że jest dowódcą oddziału, 
składającego się z 40 osób, mających w 
razie inwazji Hitlera bronić granic Pol
ski. Posiadał on opinję obrońcy na te
renie tych powiatów i wyłudzał ubra
nia dla członków swej wyprawy. Jest 
to człowiek wysoki, lat około 25. szafun 
o twarzy okrągłej, rumianej, ze złotym 
przednim zebem. Ogólne wrażenie in
teligenta. Ubrany jest w mundur przy
sposobienia wojskowego, koloru khaki, 
na głowie czapka akademicka, (w)

Taksówka
w zakładzie fryzjerskim
Warszawa. 12 4. (Teł. .wł.). Szo

fer taksówki, jadącei ulicą Wierzbową, 
»usiał zahamować maszynę 1 wjechał 
ńa chodnik, wybijając szyby w oknie 
WśtawoWefn zakładu fryzjerskiego, 
mieszczącego się naprzeciwko M. S. Z.

(w)

doprowadzając do ustawicznych Scysyj 
między obroną a oskarżeniem.

Zkolei przewodniczący wzywa obec
nych na sali rzeczoznawców lwowskich, 
prof. Westfalewicza i Opieńskiego. Bie
gli ci opisują metody przeprowadza
nych badań dla stwierdzenia obecności 
krwi na dowodach rzeczowych. Rzeczo
znawcy uważają przeprowadzone w 
swoim czasie badania za dostateczne dla 
Użytku sądu.

Następnie przed sądem staje 2 pra
cowników zakładu badań środków żyw
ności w Warszawie pp. Lewandowski i 
Szymcży. Próby przeprowadzone by
ły tylko dla stwierdzenia krwi na dowo
dach rzeczowych. Wynika z nich, że 
krew ludzką stwierdzono na futrze i 
Chusteczce, natomiast na szkle i innych 
przedmiotach otrzymano Wyniki nega
tywne. Z pytań, zadawanych przez sę
dziów przysięgłych, obrońców i proku
ratorów. wynika, że warszawski zakład 
badania środków żywnościowych otrzy
mał jedynie resztki dowodów rzeczo
wych. które mieli do rozporządzenia 
rzeczoznawcy lwowscy.

Na tern o godz. 3.80 przewodniczący 
odroczył rozprawy do jutra.

Zwłoki w Wiśle
Pod Toruniem wyłowiono z Wisły 

zwłoki młodej kobiety, której nie moż
na było rozpoznać. Faktem tym za
interesował się mieszkaniec Inowroc
ławia p. Ignacy Marcinkowski, które
mu w dniu 6 bm zaginęła 24-!etnia 
córka Stefanja. Na wiadomość o wy
łowieniu zwłok p. Marcinkowski wy
jechał do Torunia, gdzie rozpoznał w 
zmarłej swą. córkę.

Jak się okazało, popełniła ona sa
mobójstwo. (kl.)

Napady rabunkowe 
na drogach publicznych
Na powracających a jarmarku w 

Gniewkowie rolnika Szw&sta, z żOną. 
napadli fta szosie trzej bandyci i poczęli 
ich niemiłosiernie bić. Szwasta ude
rzyli Oni kilkakrotnie tępem narzędziem 
w głowę, a żonę jego wrzucili do rowu 
i skopali. SzWasi uniknął jeszcze cięż
szych poranień. a może nawet śmierci 
jedynie dzięki nadjechaniu rowerzysty 
p. Borkowskiego z Murzynka, który sta
nął w obronie napadniętych i rozpoznał 
bandytów. Sprawcami napadu są zna
ni w okolicy awanturnicy bracia Fran
ciszek i Bolesław Kołodziejscy oraz nie
jaki Berger, wszyscy z Lipian.

W lesie państwowym pomiędzy 
Mroczą, a Sitnem w powiecie wyrzy
skim kilku oprysżków napadło idące
go drogą Karola Kupkę, mieszkańca

Zakładu Diakonów w Więcborku. Po
nieważ p. Kupka nie miał pieniędzy, 
bandyci zrabowali mu kilka drobnych 
małowartościowych przedmiotów. — 
Jako sprawców napadu ujęto nieba
wem Michała Bergera i Henryka 
Schweikego, obu bez stałego mieszka
nia. U aresztowanych znaleziono też 
rzeczy, zrabowane p. Kupce, (ki.)

Najbliższa premiera 
Teatru Nowego

Ostatnią nowość repertuarowy Je
rzego Tępy p. t „Fräulein Doktor“, 
która ukazała się na scenie lwowskiej 
zyskując niebywały sukces, przesłał 
autor do wystawienia dyr. Rudkow
skiemu.

Ten rewelacyjny utwór będzie naj
bliższy premjerą Teatru Nowego.

Z Banku Akceptacyjnego
Warszawa, 12. 4. (Tel. wł.) W 

skład komitetu organizacyjnego Ban
ku Akceptacyjnego wchodzę: Kazi
mierz Stamirowski, wiceprezes Banku 
Rolnego, jako przewodniczycy komite
tu oraz członkowie: Leon Barański, 
zastępca naczelnego dyrektora Banku 
Polskiego, Wacław Staniszewski, na
czelny dyrektor Banku Polskiego, Le
on Barysz. dyr. B G. K„ Wacław Fa
jans. prezes Zwiyzku Banków w Pol
sce, Włodzimerz Seydłitz. prezes Unji 
Zw. Współdźielczych, Józef Tegliński. 
dyr. Centralnych banków Kółek Rolni
czych, Stefan Uhma, dyr. Kasy O- 
szczędności ze Lwowa i adw. Wł. Ko- 
sieracki. (w.)

TEATRY
Z Teatru Polskiego

W niedzielę wieczorem świetna 
krótóchwiła amerykańska „Jutro po
goda“, a w poniedziałek komedja wie
deńska „Mamusia“, obie z gościnnym 
występem p. J. Biesiadeckiej.

Z Teatru Nowego
W niedzielę premjera tryskającej 

humorem znakomitej farsy Henne- 
ąuina „Codziennie o 5-tfej“. — W po
niedziałek, w drugi dzień świąt. o go
dzinie 3,15 świetny reportaż „Azef“.

Z Teatru Wielkiego
W niedzielę, 16 bm o godz. 3 popoł. 

„Targ na dziewczęta“. W poniedzia
łek również o godz 3 popoł. melodyj
na „Gri-Gri“. W niedzielę wieczorem 
w poniedziałek i we wtorek arcydzieło 
Straussa „Zemsta nietoperza“ z gościn
nym występem Olgi Olginy w partji 
Rózalindy.

Z Komedji Muzycznej
W niedzielę i w poniedziałek o go

dzinie 8 wieczorem śliczna operetka 
„Peppina“. — W poniedziałek o godz 
3,30 popoł. rewja p. t. „Jajko Wielka
nocne“.

RECPNZJE KINOWE
Kino ,Metrópolis“ wyświetla film p. Ł 

„Ognisko“. W filmie tym przeciwstawio
ne są sobie dwie kobiety: jedna — ka
płanka domowego ogniska, poświęcająca 
się wychowaniu dzieci i druga — kobieta 
samodzielna, uważająca pracę za swój je
dyny cel. Obie kochają jednego mężczy
znę.' Pierwsza jest jego żoną. Mają pię
cioro miłych dzieci, lecz kłopoty rodzin
ne nie pozwalają uzdolnionemu pisarzo
wi zająć się twórczością i skazują go na 
fiudną j ciężką pracę biuralisty. Druga 
kobieta ofiarowuje mu pomoc w osiągnię
ciu sławy i on idzie za jej głosem. Żona 
tymczasem nracuje sama i wychowuje 
dzieci Po 10 latach znowu się spotyka-, 
ją Sławny powieściopisarz może dàé te
raz swym dzieciom pomoc w dalszem ży
ciu. Matka, poświęca się raz jeszcze i po
zwala dzièciom odejść do ojca. W głów
nych rolach widzimy J. Bolesa; żonę gra 
Lois Wilson, & przyjaciółkę — Geneviève 
Tobin.

Nadprogram — bardzo interesujący ty
godnik filmowy i farsa pt. „Qui pro quo“,

(ver.)
Kino „Colosseum* wyświetla film p. t. 

„Więzień z Cayenne“. Więzień, skazany 
na dożywotnie więzienie w Cayenne za 
zabójstwo popełnione w stanie nietrzeź
wym, ucieka z galer, otrzymawszy wia
domość O śmierci żony. Cały swój mają
tek powierzył lichwiarzowi, a ten sprze
niewierzył go, pozwalając żonie umrzeć 
w nędzy, a córce tułać się po podejrza
nych spelunkach. Więzień odnajduje swą 
córkę, w której kocha się uczciwy mło
dzian. Chcąc iim pomóc do wyrwania się 
z nędznych warunków, zabiera pieniądze 
od lichwiarza. To jednak naprowadza na 
jego trop policję. Bohater ginie, ocaliw
szy jednak córkę i zostawiając ją w mnie
maniu, że ojciec zginął na wojnie, jak 
bohaterski żołnierz. Dramat ma silne mo
menty i pełne napięcia sceny. W rołi 
zbiegłego więźnia widzimy W Mc Lengle- 
na, rolę córki jego gra sympatyczna He
lena Mack.

Nadprogram — ciekawe tygodniki fil
mowe (ver.)

BACZ BY I TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ ZWIERZĄT PRZYJACIELEM!

KALENDARZYK
Czwartek, 13 kwietnia 1933.

Słońce: wschód 5.01 — zachód 18,46 —< 
długość dnia 13 godzin 45 min.

Księżyc: wschód 23,46 — zachód 5.42 —? 
po nowiu.

Kał. rzk : Wielki Czwartek — jutro Wiel
ki Piątek.

Kai. slow.: Przemysław — jutro Myśli- 
mir.

Bibljotaka im. J. I. Kraszewskiego, ulica
Wrocławska 17 — otwarta codziennie 
ód godz 12—13 i od 16—19; w soboty 
Od godz 12—15 Kaucja 3 zł. abon. 
1 zł, Wpis 50 gr.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Michaliny z RauChóW KatSefó* 

wej ó godz. 16 tli. Naramowicka 16. 
śp Marji z Hoeptńerów Schroeteró- 
wej o godz. 16 ul. Słowackiego 54*56.

Licytacje
Dziś o 11 ul. Pocztowa 31 a — rozm. me

ble. kompl. urządzenie do sypialni 5 
kuchni.

Z estrady
„Requiem“ Witolda Maliszewskiego. 

Aula Uniwersytetu. Wykonawcy: Chór 
Towarzystwa Oratoryjnego i Orkiestra 
Symfoniczna m. Poznania pod batutą prof. 
Stanisława Wiechówicza. oraz soliści pp.: 
Marją Janowska - Kopczyńska, Jadwiga 
Musielewśka, Witold Łuczyński i Roman 
Hajzyng.

Już sama ilość muzycznych „pra- 
prefnjer“. jakie dostają się Poznanio
wi, świadczy o pozycji, jaką nasze mia
sto zajmuję tćraz między polskiemi 
środowiskami muzycznemi. Zaufanie, 
objawiane przez polskich twórców na
szym dyrygentom i naszym zespołom, 
jest usprawiedliwione przez opinję, ja
ką wyrobiły sobie w muzycznej Pol- 
sće nasze produkcje estradowe, w któ
rych na czoło pracy poważnej wysu
wa się Orkiestra Symfoniczna m. Po
znania oraz Towarzystwo Oratoryjne, 
Wykonawcy utworu, który dyr. Wi
told Maliszewski do pierwszego w Pol
sce odśpiewania Poznaniowi powierzył.

„Requiem“ Maliszewskiego wchó- 
na tę pozycję twórczości, która do 

niedawna była u nas najsłabiej może 
obsadzoną Muzyki oratoryjnej do 
niedawna prawieśmy nie mieli. Do- 
Mero po niedawnym wielkim konkur
sie poznańskim wystrzeliła odrazu z 
gruntu drzewem niemałem, zdrowem 
1 mż rozgałęzionem. Dyr. Malisze»v- 

w tym turnieju nie uczestniczył ze 
swojem „Requiem“, które napewno 
nalazłoby się w pierwszym szeregu, 

■jest to muzyka bogata w inwencję i w 
““trój. który łączy harmonijnie 

s“ystkie części, acz kontrastują Ońe 
6 sobą żywo i tą przeciwstaw noście

utrzymują słuchacza w napięciu. O 
tekst „Dies Irae“ oparł autor pięć Czę
ści dzieła, które posiada ich dziewięć, 
z „SanctuS“ i „Agnus Dei“ w zakoń
czeniu. Treść uczuciowa słów jest 
wytłomaczońa w Sposób przekonywu
jący i nieraz z wielką siłą, gdzie tekst 
jej wymaga (Dies irae, odmiennie niż 
w wielu podobnych utworach Ujęte 
Lhcrymosa i in.). Daleka od operowo- 
ści, która W dziełach tego typu łoży 
dość blisko, ze względu na dramatycz
ne napięcie tekstu, nie kroczy też mu
zyka Maliszewskiego Utartym szla
kiem klasycznym czy pseudoklasycz- 
nym muzyki kościelnej, środki są cał
kiem współczesne, od pierwszych 
dźwięków data powstania jest mu
zycznie ustalona nad wszelką, wątpli
wość. Ale tak samo nie zadaje Sobie 
Maliszewski żadnego przymusu nowa
torstwa Wiadomo, że muzyka naj- 
współcześniejsza wytworzyła już sobie 
pewien djalekt a raczej pewne djalek- 
ty, dostępne wszystkim tak samo, jak 
poprzednio było dostępnem słownic
two muzycznego romantyzmu. Język 
ten jest równie bogaty w komunały, 
jak jego poprzednik, a chociaż dzisiaj 
brzmią ońe w uchu słuchacza-amato- 
ra jako zwroty nowe i przez swą od
mienność frapujące, tó jutro oswoi się 
z nimi sala tak, jak z tamtemi i nie 
wystarczy być „nowym“, aby być „cie
kawym“. Maliszewski jest daleki od 
doktrynerstwa i od recept Gdzie 
mu trzeba, potrąca o kontrapunkt li
nearny. gdzieindziej — i najczęściej — 
Pisze sposobem zdecydowanie „werty
kalnym“. a chociaż osiąga kapitalne 
efekty dysonansowe przez śmiałą i 
barwną harmonizację, nie wpada w 
manjerę dysonansu dla dysonansu.

która zresztą była niesłychanie współ
czesną, — ale wczoraj. Mody mijają 
szybko. Tern szybciej im są ekscen- 
tryczniejsze. I w plastyce spostrzeżo
no się rychło, że nadmierna koloro- 
wość wychodzi w efekcie na szarzy
znę.

Tak jak w poprzednich dziełach 
Maliszewskiego, tak i w „Requiem“ 
Wyczuwa się odrazu, jak poważnym 
jest jego stosunek do Sztuki i jak wy
sokie wymagania sobie stawia. Waż
ną cechą jego talentu jest samokryty
cyzm, surowa kontrola samego siebie. 
Przed łatwizną ucieka, obiera drogę 
wielkiego oporu, aby na niej opano
wać myśl muzyczną i samo tworzy
wo. Nie idzie tu o refleksję i podda
ny jej aparat techniczny — którym 
zresztą Maliszewski włada świetnie —- 
lecz o udyscyplinowanie natchnienia 
tak, aby wyraziło się jak najdokład
niej w kształcie przez twórcę zamie
rzonym. „Requiem“ wzbogaca pięk
nie naszą literaturę wielkiego wymia
ru. Siła dramatycznego wyrazu są
siaduje z liryzmem, masy chóralne, 
wsparte o bogatą, lecz nie przełado
waną po efekciarsko orkiestrę, brzmią 
pełno i wyraziście, kwartet solowy na 
ich tle odcina się własnemi linjami. 
Chór Towarzystwa Oratoryjnego mu- 
siał sprostać niemałemu zadaniu, ale 
pod batutą prof. Wiechówicza chwa
lebnie pokonał trudności, a brzmiał o 
wiele pełniej i donośniej, niż np. w 
Teatrze Wielkim, gdzie warunki aku
styczne Są dla chórów anormalne i 
nader ryzykowne przy popisie estra
dowym.

Obecnego na sali kompozytora o 
klaskiwftnó gorąco 1 po ostatnim nu
merze przywołano parokrotnie na

estradę. Sukces dzielili z dyr. Mali
szewskim Wykonawcy kwartetu solo
wego pp.: Musielewśka, Łuczyński, 
Hajzyng, którego metaliczny glos roz
rasta się do coraz potężniejszych wy» 
miarów, oraz p. Janowska-Kopczyń- 
ska, która wykonała w pierwszej czę
ści z towarzyszeniem fortepianu (prof, 
Wł. Raczkowski) dwie arje Bacha i 
„Passji św. Mateusza“, z godną podzi
wu techniką oddechu i formowania 
tonu.

Tak samo w pierwszej części wyko
nała Orkiestra Symfoniczna m. Po
znania pod batutą prof. Wiechówicza 
dwa urywki z „Parsifala“: wstęp oraz 
„Czar Wielkiego Piątku“. Należą one 
niewątpliwie do literatury muzycznej 
Wielkiego Tygodnia i wszędzie się je 
wykonywa, aczkolwiek dawno przed 
obecnym pięćdziesiątym rokiem od 
zgonu Wagnera było wiadomo, że w 
króciutkiej przygrywce do „Lohengri- 
na“ jest więcej świętego Graala, mi
stycznego żaru i otwierającego się 
nieba, niż w tej nabrzmiałej patetycz
na „blachą“ a przewlekłej retoryce. 
Wbrew doktrynerskim opowiada
niom, że muzyka Wagnera tylko w 
teatrze wydziela z siebie cały fluid, 
przeróżne urywki z jego oper na estra
dzie wyglądają doskonale i nigdy nie 
chybiają potężnego wrażenia, lecz wy
jątków z „Parsifala“ bym do nich nie 
zaliczył. Właśnie im potrzeba „mi
stycznej przepaści“, ściemnionej wi
downi, oczekiwania na tó, co się zoba
czy — słowem trzeba im teatru. Pi- 
sząc „Falstaffa“. miał Verdi grubo wię
cej lat. aniżeli Wagner, gdy pisał „Par
sifala“. ale starcem był z nich dwóch 
Wagner.

WITOLD NOSKOWSKI.
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Dziś nieodwołalfiie ostatni dzień „Congorilla“ eeeeeeeeeeeeeo^eeeeeeeeeeeeee

Zwracamy uwagę, że dziś nieodwo
łalnie ostatni dzień „Congorilla“ w ki
nie „Słońcu“, przeznaczony wyłącznie
dla Czytelników „Kurjera Poznańskie
go“, Przedstawienia odbędę, się o go

dzinie 17, 19 oraz 21. Ceny biletów 
niebywale zniżone: — po 45 gr na par
ter. po 1 zł na balkon za okazaniem 
poniższego kuponu.

Bohaterstwo polskich lotników! 
Karkołomne ewolncje 

w powietrza!
Walka z tajnym wywiadem! 

Miłość i poświęcenie!
Cud na Jasnej Górze!

Połężna treść!
Monumentalne wykonanie!

oto cechy najnowszego film« 
polskiego pod tyt.

Pod
Twoją

Obronę

Nocny napad zamaskowanych bandytów
Bandyci ¡¡(mordowali właściciela zagrody i zrabowali 300 zl

Z Wielunia donoszą:
Do zagrody gospodarza Szczepana

Jeża we wsi Zerochowo w gminie Ręcz
no wtargnęło nocą kilku zamaskowa
nych bandytów. Właściciel zagrody, 
który stawił opór, został przez złoczyń

ców zastrzelony. Bandyci, steroryzo- 
wawszy domowników, zamknęli ich w 
piwnicy i zrabowali 300 zł, które Jeż 
miał schowane we walizce.

Bandyci ukryli się w okolicznych la
sach.

Wycieczka młodych żeglarzy
Warszawa. 12. 4. (PAT). Pięciu 

młodych żeglarzy naszych, a mianowi
cie M. Bocianowski, E. Hąjek, J. Broni
kowski. J. Kalewski i A. Braun zamie
rzają udać się na jachcie żaglowym z 
motorem dokoła Afryki. Droga prowa
dzić będzie z Gdyni morzem Północ- 
nem, kanałem La Manche, Oceanem A- 
tlantyckim, morzem ■ Sródziemnem, 
przez Port Said, morzem Czerwonem. 
Oceanem Indyjskim i Oceanem Atlan
tyckim na wody europejskie do Gdyni.

Podróż obliczona jest na 3 lata. Tra
sa wynosi około 72.000 km. Jacht po
dróżować będzie pod polską banderą.

W kościele parafialnym w Chełmnie 
na Pomorzu umieszczono stacje Męki Pań, 
skiej dłuta znakomitego rzeźbiarza-arty- 
sty prof. Jana Wysockiego z Poznania, 
Stacje prawdziwe arcydzieła sztuki, zo
stały wykonane « klasie bronzownictwa 
w Państwowej Szkole Sztuk Zdobniczych 
w Poznaniu Należy podkreślić że wspo
mniane stacje są wielką osobliwością, 
chociażby już z tego powodu, że wykona
no je w bronzie, a nie. jak to zwykle by
wa. w drzewie lub gipsie Stację V, któ
rą przedstawia nasze zdjęcie, ufundowa
ło Stów. Dzieci Marji. (kl.)

(Fot. St. Markiewicz. Poznań).

Wojska japońskie przekroczyły 
wielki Mur chiński

POPIERAJCIE TANIE KUCHNIE 
BO ONE KARMIA WSZYSTKICH 

GŁODNYCH!

S z a n g h a j, i2. ii. (PAT). Dono
szą o krwawych walkach japońsko-chiń- 
skich w pin. Chinach. Japończycy, po
sługując się ciężką artylerią. przekro
czyli w kilku * miejscach wielki Mur 
Chiński i zajęli' szereg miejscowości. 
Samoloty japońskie bombardują bez 
przerwy dolinę rzeki Luan o 70 mil od 
Sząng-Hał-Kwamu.

Według informacyj ze źródeł japoń
skich, armja chińska cofa się w popło
chu. Japończycy nie zamierzają jed
nak kontynuować pościgu i, ograni-

czywszy się do odrzucenia Chińczyków 
poza rzekę Luan, wycofują się na swe 
dawne ppzyęje wzdłuż Wielkiego Muru.

W kraju i w świecie
— We Lwowie 1 okolicy szerzy się 

wścieklizna psów. Na kolonji oficer
skiej uwiązany brytan pokąsał troje 
domowników i cztery osoby przecho
dzące. (w.)

Walka z niedźwiedziem
B e r 1 i n. 12. 4. (Tel. w.ł) W miej

scowości Marienfelde w pow. człu- 
chowskim jeden z wędrownych nie
dźwiedzi rzucił się na swego właści
ciela w chwili, gdy ten usiłował zapę
dzić go do chlewa.

Właściciel, któremu z trudem udało 
się uwolnić ze szpon rozbestwionego 
zwierza, musiał natychmiast udać się 
do pobliskiej kliniki, gdzie skonstanto- 
wano ciężkie poranienia.

Rozjuszony niedźwiedź, uwolniwszy 
się z rąk swego stróża, pobiegł do mia
steczka, gdzie po dłuższej gonitwie 
zdołał go zastrzelić miejscowy sołtys,

Z8 ogłoszenia Ireklatny odpo
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśniewicza w Poznaniu

Notowania dewiz z dnia 12 kwietnia 1933
(Obsługa radiotelegraficzna P A T-icznej)

Dewiza

do Kina „Słońce“
Oddawca niniejszego kuponu otrzyma 

2 bilety
po cenie niebywale zniżonej: 

Cały parter po 45 gr 
Cały balkon po 1 zł 

Kupon niniejszy ważny tylko 
12 i 13 kwietnia 1933 r.

Wyciąć i oddać przy kasie kina,.Słońce“

Poznań . < 
Warszawa * 
Gdańsk . « 
Berlin . • 
Belgja . t 
Bukareszt < 
Budapeszt . 
Holandja . 
Kopenhaga 
Londyn 
Nowy York 
Paryż , . 
Praga . , 
Rzym . i 
Szwajcarja 
Sztokholm . 
Wiedeń

• e 
» •
• » 
> »

)

St
op

a
dy

sk
on

t

Parytet 
w zlocie

Notowania
za

w War
szawie

Gdańsku Berlinie

6 100 d 57,43 47,10
6 100 zł — — 47,10
4 173 52 100 Gd gid — — 82,12
4 212.34 100 R M. 211,40 121,18 —
31/2 123 94 100 belg — 71,33 58,74
7 172- 100 1. — — 2,488
41/2 155 90 100 pengo — — —
21/2 358.31 100 gid hol 360,— 206,79 170,28
31/2 238 88 100 k d — — 63,91
2 43 38 1 funt szterl. 30,34 17,44 14,33
3 8 91 41 1 dolar 8,90 511,11 4,208
21/2 172- 100 fr franc. 35,11 20,145 16,59
31/2 180.62 100 k. cz. 26,55 15,24 —
4 172 — 100 1. ■ - — 21,56
2 172.- 100 fr szwajc. 172,35 99,05 81,42
31/2 238 88 100 szw — — 75,87
6 125 43 100 szyling. — — 45,35

bondywe Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

30,37

14,35
21.37

575,—
28,-
8,435

22,435

340,93
86,47

114,37
66,56

17,615
18,91
33,-

23,72
13,97

40,46
15,20
3,41

3,94

5,12
19,37
18,06

354,25
15,15

1025,—

86,46
25,35

75,50
130,—

. 490,75

381,—

663,50
796,—

13,57
510, - 
114,20 
33,55 

132,35

172,40
649,-
675,—

58,10

122,60
72.175

3,08

208,90
78,55
17.61 

516,50
20,37

15,415
26,165

93,15
55.62

167,45

124.29 
285,40 
105,75

706.30 
27,84

Jakość
jest nasza najlepsza reklama. 
Najstarszy skład farb i lakierów 
..Palette“. Antoniewicz, św. Mar
cin 57. dr 3 013NA ŚWIĘTA

WINA GRONOWE i OWOCOWE
• oraz

WÓDKI - KONJAKI - LIKIERY - RUMY 
i ARAKI

HURTOWNIA WIN

A. GLABISZ (POD DASZKIEM) 
STARY RYNEK 50 - TELEF. 34-00

CENY NISKIE — OBSŁUGA RZETELNA 
zr 18 546

DORSZ ŚWIEŻY
ŁOSOŚ WIŚLANY 

SZNEPEL BAŁTYCKI 
ŻYWE KARPIE 

MŁODE INDYKI 
KURY, PERL CE 

poleca port], 227
Józef Głowiński 

Poznań, ul. Gwarna 13

SPRZEDAŻE

Na święta!
pończochy, skarpety, tryko
ty, chusteczki, rękawiczki 
najtaniej Marja Grabowska, 
Wielkie Garbary 39.

Pr 9727/54.220.

Pizy
Moście Chwaliszewskim 
ulica Wielka 15, skiad 

sprzętów kuchennych
poleca na święta Serwisy do ka
wy porcelanowe dekorowane na 
6 osób 8.50 na 12 osób 14 75. 
Szklanki matowa obwódka 0.15. 
szlifowane 0.80 Szklanki pras. 
6 sztuk 0 55. Spodeczki szklane o 
sztuk 0.75 Kieliszki 0.20 Łyfcki 
alpakowe 0.05. Łyżeczki alpako- 
we 0 55 Noże widelce niklowane 
6 par 7 50. Łyżeczki do cukru sre
brzone 0.75. Garnki żelazne 1.25. 

zdg 94 170

Cielęcina
M kg od 50, kule od 75 gr. 
Chwaliszewo 26. portj. 226

Najmodniejsze 
Najgustowniej sze 

Najlepsze Najtaniej
materiały meskie Bielskie na wio
snę i lato poleca Złotogórski — 
Poznań ul Kramarska 19/20 I. 

■tr Hurt, i Detal. Wielki wy- 
r ca. 400 deseni. Pr 9726-15.3 

*22 ROZMAITE

Frakowe
ubaimie tanio. Stronia 7 
sikanie 6.

m:e- 
zde 93 835

Akuszerka
KletnwSchterowa. Poznań, cen
trum, ul. Romana Szymańskiego 
2, pierwsze piętro, lewo, drugi 
dom od placu Świętokrzyskiego.

zdg 92 584/5.6

Wilczek „
miody suczką zaginał. OdjaC 
wynagrodzeniem Aleje Ma 
kowskiego 17. m. 6. zdrgWslu

?28 WCLNE MIEJSCA

Fryzjer Gołębia
ijo fryzjerka

Fryzjerski
pomocnik Kramarska ** 

portj. 228

Podróżujących '
na Poznań i prowincje «^ach 
dzonych w drogerjąch , 9koferty 
kolonjainych poszukuje 
Kurjer Poznański zdg Mae*

T
l ___• na stronie 6-Iamowej 25 grł na stronie 4-lamowej przy końcu teks

LyfirłOSZ enia. redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej 100 gr. n? stronie drut,
K,_ 120 gr. przed wiadomościami potocznemi 200 gr od y®m/('y,®^2enia

limetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeleniem miejsca 20% nadw. zki. 
do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagiych wypadkach no-;fcoo ■ cj 

' u stróża; do wydania wieczornego ..drobne" do godz, 12. większe dłużej według
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tem 5 nagłówkowych): słowo nagłówkowe - .
25 grł każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy zestawem a wysokością OB10“ 
powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru zreklamami! ogłoszeniamiimaterjal poświęcony neJar^rJ?r'2OO R9 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461. 1476. 3307. 3524. 3525, 4072, w niedzielę, święta i nocą tylko 1476. 3o24 i 40.2, frija Stary Rynek 2a-5o. — P. jK. O. Poznan nr. ----

i l . na miesiąc kwiecień 1938 r. za oba wydania razem w Poznaniu 
liZCdpicltH w ekspedycji zł 3.20* w agencjach w mieście zł 8.50. z odnoszeniem 

- ——■.... —— do domu w Poznaniu zł 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Po
znaniem miesięcznie zł 4.14. kwartalnie zł 12,40, pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7.50, 
w innych krajach zł 9,50. W razie wypadków, spowodowanych siła wyższa, przeszkód 
w zakładzie, strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo
nenci nie inaia prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.


	D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1933 II KW do wpuszczenia\04\42951\0243.tif
	D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1933 II KW do wpuszczenia\04\42951\0244.tif
	D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1933 II KW do wpuszczenia\04\42951\0245.tif
	D:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1933 II KW do wpuszczenia\04\42951\0246.tif

